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MSZE  ŚWIĘTE
niedzielne i świąteczne:

30 00 30 00 30 007 ,  9 , 10 , 12 ,13 , 18  
na Barbarce: zawieszona 

00
w Domu Pomocy Społecznej: 11  

w święta zniesione:
00 00 00 007 ,  9 , 17 , 18  

w dni powszednie:
00 30 007 ,   8 ,  18 .

KANCELARIA  PARAFIALNA
poniedziałek - piątek

00 00 00 009  -10  oraz 16  -18  
00 00

sobota  9  -10  

 PORADNIA  DLA  NARZECZONYCH
 I MAŁŻEŃSTW:

każdy wtorek godz. 18:00

PORADNIA  RODZINNA:
każdy wtorek godz. 15:00 -20:00

tel: 605 638 203  Regina  Zielińska

BIBLIOTEKA  PARAFIALNA:
00 00

    środa  od 16  do 18

Telefony:
Parafia: 56 610-22-40

kancelaria: 56  610-22-41
 ks. proboszcz:  56 610-22-42

księża  wikariusze:

ks. Łukasz  Waśko: 56 610-22-46  
ks. Mariusz Ciesielski:  56 610-22-45

Rezydent:
 ks. Mariusz Wojnowski 56 610-22-43  

  OJCZYZNĘ WOLNĄ   
POBŁOGOSŁAW PANIE
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DZIĘKUJEMY ZA NIEPODLEGŁOŚĆ
 11 LISTOPADA 2018 ROKU

Za nami uroczystości związane z dziękczynieniem 
za 100. lecie Niepodległej Polski. W naszej parafii 
w  p rzeddz i eń  Świę t a  N iepod leg łośc i  
przeżywaliśmy radosny koncert patriotyczny 
przygotowany przez nasz chór i parafialną scholę 
Nutki św. Antoniego. Nasza świątynia i jej 
otoczenie przybrały także biało  czerwone barwy, 
a w dniu obchodów święta przed wszystkimi 
Mszami św. śpiewaliśmy Hymn Polski.

Przypominamy sobie historię naszej 
Ojczyzny. W jednym z artykułów zawarto takie jej 
streszczenie: 
- Rozdzierano Ojczyznę naszą  Polacy cierpieli, 
ale ufali.
- Wymazano Ojczyznę naszą z mapy Europy  
Polacy cierpieli, ale ufali, organizowali się i mieli nadzieję.
- Gnębiono nas na różne sposoby, wynaradawiano, i rozpijano - a Polacy 
odpowiedzieli sławnym listopadem i styczniem, walcząc i mając nadzieję.
- Po listopadzie i styczniu popłynęła polska krew, lochy się wypełniły, zaczęły się 
wywózki  Polacy cierpieli, modlili się i mieli nadzieję
- Krew warszawskich powstańców i brak reakcji ze strony wielkich tego świata
- Nie było języka polskiego w szkołach, w urzędach, na pocztach, w komisariatach, w 
wezwaniach i „ukazach”  a Polacy modlili się w języku ojczystym, w ukryciu czytali 
wieszczów i mieli nadzieję.
- Zabroniono pielgrzymek, procesji i wieców  a Polacy gromadzili się w świątyniach, 
na cmentarzach, w kaplicach, salonach i mieli nadzieję…

Przyszedł 11 listopad 1918 roku. Ta data to symbol odrodzenia się państwa 
polskiego po 123 latach niewoli. Józef Piłsudski, Roman Dmowski, Ignacy 
Paderewski, gen. Haller, Korfanty, Wincenty Witos wykorzystali sprzyjający moment 
historii i zwieńczyli dzieło tych, którzy na sztandarach mieli wypisane słowa: Bóg  
Honor - Ojczyzna. 

Ich droga do niepodległej Polski, której nie wszyscy doczekali wiodła przez 
pobojowiska powstań narodowych i zesłańcze, syberyjskie szlaki, poprzez zabiegi 
emigracyjnych polityków polskich, którzy budzili uśpione sumienie Europy, poprzez 
karty romantycznej literatury, poprzez wielkie dzieło narodowej edukacji 
prowadzone w kościołach i polskich domach. Ich historia wypisana jest w kryptach, 
na grobach, pomnikach, w więziennych celach, w barakach obozowych i na 
syberyjskim śniegu.

Dzisiaj to wszystko wypełniamy  modlitwą, przynosimy dar ofiarny  
przelaną krew, pracę, walkę, mądrość, ofiarę ojców i matek, młodzieży, królów i 



chłopów, biskupów i kapłanów, wieszczów i wodzów, nauczycieli, naukowców, 
patriotów.. 

Nasza droga do wolności nie skończyła się w 1918 roku. W 1939 niebo 
polskie przykrył straszny kir z czarnymi swastykami, czerwoną gwiazdą i długimi 
latami komunistycznego totalitaryzmu. 

 Potem po krótkim czasie niepodległości znów zawierucha wojenna, II wojna 
światowa, w której Polska należała do krajów, które najwięcej wycierpiały. Również 
dla nas mieszkańców Torunia pamiętna data 28 października, kiedy rozpoczęły się 
wywózki i masowe egzekucje na Barbarce. To kolejny czas naszej krwawej historii 
Polski, ale także lekcja bohaterstwa i patriotyzmu, z których Polacy powinni być 
dumni.

Polacy modlili się, pracowali, wychowywali nowe pokolenie. Ziemia nasza 
na nowo zakwitała krzyżami męczenników, kurhanami, krzyżykami pisanymi krwią 
na ścianach cel i lochów, narodową żałobą, wzmożoną modlitwą, hartem oporu, 
ogromem nadziei.  Barbarka Toruńska to jedno z tych szczególnych miejsc. 
Pochylamy się nad ziemią na którą spływała krew. 

Walka trwa. W naszej Ojczyźnie ta walka dzisiaj nie toczy się na polach 
bitew, ale w parlamencie, najważniejszych urzędach państwowych, studiach 
telewizyjnych, na łamach gazet, w szkołach, uniwersytetach, sądach. Potrzebny jest 
naszej Ojczyźnie Chrystus i Kościół. Miłość do Ojczyzny nakazuje nam troskę o nią. 
W czym wyraża się współczesny patriotyzm? W szacunku dla narodowej historii, 
tradycji, języka, wiary, kultury. Kto kocha Polskę nie może się godzić na to aby była 
byle jaka, wyzuta z wartości takich jak miłość i sprawiedliwość, solidarność i prawda. 
Dlatego potrzebna jest modlitwa o mądrość i jedność naszego narodu. Bł. ks. Jerzy 
Popiełuszko w modlitwie za Ojczyznę widział obowiązek patriotyczny i skuteczny 
sposób przeciwstawienia się złu, które niszczy Polskę.  Kościół zawsze przypominał, 
że mimo nienawiści, jaka panowała w świecie najważniejsza jest miłość. 

Aktualne są słowa poety K. Brodzińskiego skierowane do rodaków: „naszym 
powołaniem jest nie tylko żyć szlachetnością ale szlachetność w uśpionych budzić” i 
słowa Adama Mickiewicza, że: „każdy z nas w swej duszy ma ziarno przyszłych praw 
i że o tyle polepszymy nasze prawa o ile polepszymy nasze dusze”.

Musimy zapytać siebie co znaczy dzisiaj  żyć szlachetnością i jak polepszyć 
duszę? Na pewno nie jest potrzebny oręż zbrojny, ale myśl i wiara, odwaga cywilna i 
modlitwa, poświęcenie i solidarność. Kościół uczy nas słowami naszego rodaka Jana 
Pawła II:  Ojczyznę kochać jak Matkę. Jakże zawstydzają nas ci wszyscy, którzy w 
czasie niewoli żyli wielkimi ideałami i gotowi byli swe młode życie oddać za Boga, 
honor i Ojczyznę. Święta Urszula Ledóchowska pisała, że: „aby ocalić Ojczyznę 
trzeba: kochać Boga, kochać Kościół i rodzinny polski próg. To jest fundament. Taka 
jest nauka historii”. Polska potrzebuje wiary. Wiara zaś to uznanie za prawdę tego, co 
Bóg objawił, ale także zachowywanie przykazań.  Martwią się niektórzy, że wielu 
ludzi odejdzie od Kościoła, gdy on będzie wymagający. Jan Paweł II w 1983 r. w 
Częstochowie mówił do młodzieży: „Musicie od siebie wymagać choćby inni od was 
nie wymagali”. 
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Ojczyzna, a w niej instytucje i prawa, relacje międzyludzkie nie naprawią się 
same, nie staną się lepsze bez naszego udziału, bez głębokich przemyśleń i naszego 
działania. Obowiązkiem patriotycznym jest bronić prawa do bycia dobrym, 
uczciwym, ofiarnym i sprzeciwiać się przemocy i agresji. 

Kiedy wyznajemy wiarę, bronimy życia, powstajemy z upadków, 
przebaczamy tym którzy nas skrzywdzili, jesteśmy wierni do końca, modlimy się za 
Ojczyznę wtedy ona jest bogata naszą uczciwością, silna naszą miłością i jednością, 
jest Królestwem Boga i domem człowieka, jest niepodległa. „Boże rządco i Panie 
narodów, z ręki i karności swojej racz nas nie wypuszczać”  modlimy się z ks. Piotrem 
Skargą.

W tym roku, gdy świętujemy wywalczoną niepodległość, uświadamiamy 
sobie jak bardzo możemy być dumni z naszej historii. Najlepiej o tym mówią miejsca 
pamięci narodowej rozsiane w całej Polsce i groby Polaków walczących o wolność 
innych narodów w różnych miejscach świata. Wolność to jedna z tych 
najważniejszych wartości dla których trzeba wszystko dać. Taką wartością jest Bóg i 
Jego święte prawo, taką wartością jest świętość życia, taką wartością jest Ojczyzna. 
Dag Hammarsklojd powiedział: „Jeśliś dał wszystko oprócz życia wiedz, że twój dar 
jest niczym”. Groby naszych bohaterów to groby tych, którzy dali wszystko… 

Wspaniałe nauczanie o umiłowaniu Ojczyzny pozostawił nam św. Jan Paweł 
II. Powinniśmy wracać do niego jak najczęściej. Kiedy Jan Paweł II przybył pierwszy 
raz do Polski powiedział: „Pierwszym słowem wypowiedzianym w milczeniu i na 
klęczkach, był pocałunek tej ziemi, ojczystej ziemi”. ”Pocałunek złożony na polskiej 
ziemi ma jednak dla mnie sens szczególny. Jest to jakby pocałunek złożony na rękach 
matki  albowiem Ojczyzna jest naszą ziemską matką”. Na Jasnej Górze 18 czerwca 
1983 roku powiedział: „Czuwam, to znaczy także czuję się odpowiedzialny za to 
wielkie, wspólne dziedzictwo, któremu na imię Polska. To imię nas wszystkich 
określa. To imię nas wszystkich zobowiązuje i nas wszystkich kosztuje.” Jasna Góra 
to szczególne miejsce, duchowa stolica Polski. Tak uczy nas św. Jan Paweł II:  „Tu 
musimy posłuchać, jak bije serce narodu, w sercu Matki”.  „Ile razy biło jękiem 
cierpień dziejowych, ale także okrzykami radości i zwycięstwa. A jeśli to serce bije 
tonem niepokoju, jeśli odzywa się w nim troska o wołanie, o nawrócenie, o 
umocnienie sumień, o uporządkowanie życia rodzin, jednostek i środowisk, trzeba 
przyjąć to wołanie. Rodzi się ono z miłości matczynej, która po swojemu kształtuje 
procesy na polskiej ziemi.”

Wielkim patriotą był także Prymas Tysiąclecia ks. kard. Stefan Wyszyński. 
Oto jego prorocze słowa: „Mądry naród pochyla się ze czcią nad swoją przeszłością, 
tym bardziej, ze wstydzić się jej nie potrzebuje. Dziękujmy Bogu za taką przeszłość, 
szanujmy ją nie chcemy z nią zrywać, widzimy w niej powiązanie z teraźniejszością. 
Nie lękamy się przemian, widzimy je jako konieczne. Wiemy, że dla czasów 
przyszłych, czasów wielkich przemian, ziarno ewangeliczne będzie zaczynem, który 
sprawi wzrost. Dobra nowina będzie służyła pokoleniom, które idą za Chrystusem 
Ojcem przyszłego wieku”…

„Przed Twe ołtarze zanosim błaganie, Ojczyznę wolną pobłogosław Panie”.
Oprac. Ks. Wojciech Miszewski
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PROGRAM RODZINA RODZINIE

Organizatorem programu „Rodzina rodzinie” jest Caritas Polska, 
który przy jego realizacji współpracuje z partnerami lokalnymi w Aleppo w 
Syrii. Program „Rodzina rodzinie” jest odpowiedzią na wezwanie papieża 
Franciszka, jakie wygłosił przed rozpoczęciem roku miłosierdzia we 
wrześniu 2015 r.: „Kieruję apel do parafii, wspólnot zakonnych, do 
klasztorów i sanktuariów w całej Europie o konkretne wyrażenie Ewangelii i 
przyjęcie po jednej rodzinie uchodźców”. 

Dzięki programowi wsparcia uchodźców, każda rodzina, wspólnota, 
parafia, diecezja czy organizacja może udzielić bezpośredniej pomocy 
konkretnej poszkodowanej rodzinie  przyjąć ją jako bliską sobie, choć 
geograficznie odległą. Partnerami projektu są lokalne kościoły, które od 
początku trwania konfliktu niosły pomoc wiernym we wszystkich wymiarach 
życia codziennego: pomoc żywnościowa, wsparcie wynajmu i remontu 
mieszkań zniszczonych przez wojnę, opieka medyczna i wsparcie ludzi 
starszych, działania edukacyjne dla dzieci.

Ośrodkiem monitorującym pomoc jest Chrześcijańskie Centrum 
Nadziei (Christian Hope Center) w Aleppo.

W procesie wyboru rodzin do udziału w programie „Rodzina 
rodzinie”, podobnie jak przy innych działaniach humanitarnych, bierze się 
pod uwagę skalę potrzeb. Religia nie odgrywa znaczenia. Na Bliskim 
Wschodzie obecnie wszyscy potrzebują pomocy: chrześcijanie i 
muzułmanie. Pomagamy tym, którzy tego najbardziej potrzebują, niezależnie 
od religii czy pochodzenia etnicznego.

Zweryfikowane listy potrzebujących rodzin Caritas otrzymuje od 
partnerów na miejscu. To oni mają bezpośredni kontakt z poszkodowanymi, 
poprzez biura terenowe i pracowników socjalnych poznają ich historie i 
potrzeby.
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ZBLIŻA SIĘ CZAS ADWENTU
Za tydzień rozpoczynamy czas adwentu, czas przygotowania do Bożego 

Narodzenia, ale przede wszystkim czas przygotowania na spotkanie z Bogiem, które 
wcześniej czy później musi nastąpić. Czy będzie to za kilka dni, miesięcy czy za wiele 
lat tego nie wie nikt. Pewne jest tylko to, że za kilkadziesiąt lat nikogo z nas nie będzie 
na tym świecie.

„Uważajcie i czuwajcie”  to słowa, które mają się stać dla każdego z nas 
programem duchowym na najbliższe trzy tygodnie. Bez uwagi serca i wewnętrznego 
czuwania życie duchowe będzie płytkie i chaotyczne.  

Powszechne wezwanie do czuwania
Pan domu przyjdzie niespodziewanie, może to nastąpić w każdej chwili. 

Nagłe pojawienie się bliskiej kochanej osoby budzi radość. Jakie myśli towarzyszą 
mi, kiedy myślę o nagłym spotkaniu z Bogiem. Prośmy Jezusa, abyśmy umieli za Nim 
tęsknić. Do czuwania wezwani są wszyscy. Wszystkich nas wybrał sobie Chrystus za 
przyjaciół i chce, abyśmy z Nim żyli zjednoczeni już tutaj na ziemi. Czas adwentu to 
czas refleksji. Może Chrystus dla wielu z nas jest tylko niedzielnym gościem, a może 
warto, by był naszym codziennym domownikiem.

Dzisiaj Jezus mówi do nas wszystkich i zaprasza do jeszcze bliższego życia z 
Sobą. Na początku swego pontyfikatu w 1978 r. Jan Paweł II wołał: „Bracia i Siostry, 
nie bójcie się przyjąć Chrystusa, otwórzcie na oścież drzwi Chrystusowi! Otwórzcie 
dla Jego mocy zbawczej granice państw, systemów ekonomicznych, systemów 
politycznych, rozległe dziedziny kultury, cywilizacji i postępu”. Papież przez 27 lat 
wołał i zapraszał i wielu zagubionych odnalazł. W te święta Jezus ma się narodzić w 
sercach każdego z nas.

Czas adwentu to czas rorat.  
Adwent to oczekiwanie w ciemnościach symbolizujących człowieka 

pogrążonego w grzechu. Zawsze ten mrok swoim 
blaskiem rozjaśnia NMP, szczególnie czczona w 
adwencie. Każda ciemność rodzi tęsknotę za 
światłem. W tym szczególnym czasie, dzieje się 
coś absolutnie nadzwyczajnego. Ciemność 
poranka, często dotkliwy mróz i śnieg, a na 
ulicach wsi i miast zaczynają pojawiać się ludzie i 
idą do świątyni. Często małe dzieci z lampionami, 
które własnoręcznie wykonały śpieszą się by 
zdążyć na Mszę św. sprawowaną przed świtem. 
To niezwykły klimat, który pamiętamy nie tylko z dzieciństwa. Pamiętamy 
ubiegłoroczne roraty, kiedy tak wielu nas było w kościele każdego poranka. Praktyka 
porannych rorat w Polsce była znana od dawna. Nazwa pochodzi od łacińskich słów 
„Rorate caeli”  Niebiosa rosę spuśćcie… na pamiątkę czasów, kiedy ziemia trwała w 



ciemności dopóki nie przyszedł Chrystus, jako „Wschodzące Słońce” . W Kantyku 
Zachariasza /łk 1,68-79/ słyszymy słowa: „Dzięki serdecznej litości naszego Boga, z 
jaką nas nawiedzi z wysoka Wschodzące Słońce, by oświecić tych co w mroku i 
cieniu śmierci mieszkają, aby nasze kroki skierować na drogę pokoju”.

W roratach uczestniczyli królowie, senatorowie rycerze i szlachta. 
Spróbujmy całymi rodzinami zebrać się na odwagę przyjścia na roraty. Tutaj trzeba 
radykalnej postawy nas wszystkich. W naszym kościele w dni powszednie roraty 
odprawiamy o godz. 6.15. Bywa, że pojawiają się pytania, czy znowu będą roraty 
rano. Zawsze odpowiadam, nie ma innej możliwości. Muszą być rano, bo wtedy jest 
ich sens. Roratom towarzyszy wieniec adwentowy z czterema świecami 
symbolizującymi kolejne niedziele Adwentu oraz tzw. Roratka, świeca 
symbolizująca Matkę Bożą.

Adwent to czas dobroci dla innych
Jak każdego roku także w okresie świąt myślimy o naszych bliźnich 

bliższych i dalszych, którzy są w trudnej sytuacji. W drugą niedzielę Adwentu w 
całym Kościele w Polsce zbiórka ofiar dla biednego Kościoła na Wschodzie. Przy 
ołtarzu św. Joanny będzie stał kosz do którego można składać upominki dla ubogich. 
Przed rokiem, dzięki ofiarności parafian zrobiliśmy ponad 50 bardzo pięknych i 
wartościowych paczek. Pamiętajmy by nie było to coś bezwartościowego czego 
chcemy się po prostu pozbyć z domu, ale coś co będzie dla innych wartością i 
radością. Od kilku lat także włączamy się w piękne dzieło w Polsce, jakim jest 
Szlachetna Paczka.

Każdy z nas potrzebuje czasu zatrzymania się i przemyślenia swego życia i 
swojego stosunku do Boga, do bliźnich i do samego siebie. Każdy, kto ma odwagę 
poświecić czas Bogu i zrezygnować dla Niego z różnych spraw tego świata, nagle 
doświadcza czegoś szczególnego, znajduje się czas na wszystko inne sprawy, na które 
również dotychczas go brakowało. 

W naszej świątyni czcimy w znaku relikwii ś. Matkę Teresę z Kalkuty. Kilka 
lat temu z grupą naszych parafian miałem okazję odwiedzić Kalkutę i modlić się przy 
grobie Matki Teresy. Zobaczyliśmy również niektóre dzieła prowadzone przez 
Matkę. Przed wejściem do sierocińca prowadzonego przez siostry wisiały słowa 
Błogosławionej: „Zrób coś pięknego dla Boga”. To co zobaczyliśmy wewnątrz 
wzruszyło chyba wszystkich.

Czas adwentu, czas rorat i czas dobroci  przypomina nam więc, że Chrystus 
przychodzi na ten świat nie po to, aby go potępić, lecz, aby go zbawić. Przypomina, że 
nasze życie powoli upływa i nie powinniśmy marnować go nie czyniąc tego, do czego 
nas Bóg powołał. Nie odkładajmy, więc najważniejszych spraw naszego życia na 
później. Zacznijmy w tym adwencie jeszcze bardziej kochać Chrystusa i nie bać się 
spotkania z Nim w godzinie, którą tylko On zna. Zadajmy też sobie pytanie, czy tak 
jak Matka Teresa zrobiliśmy już cos pięknego dla Boga, jeśli nie, to adwent jest ku 
temu wspaniałą okazją.

Ks. Wojciech Miszewski
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GODZINA ŁASKI
8 grudnia od 12.00 do 13.00

     Matka Boża, objawiając się w Święto Niepokalanego Poczęcia, 8 
grudnia 1947 r. pielęgniarce Pierinie Gilli w Montichiari we Włoszech 
powiedziała:

"Życzę sobie, aby każdego roku w dniu 8 grudnia, w południe obchodzono 

Godzinę Łaski dla całego świata. Dzięki modlitwie w tej godzinie ześlę wiele łask dla 

duszy i ciała. 

Będą masowe nawrócenia. Dusze zatwardziałe i zimne jak marmur 

poruszone będą łaską Bożą i znów staną się wierne i miłujące Boga. Pan, mój Boski 

Syn Jezus, okaże wielkie miłosierdzie, jeżeli dobrzy ludzie będą się modlić za 

bliźnich. 

Jest moim życzeniem, aby ta Godzina była rozpowszechniona. Wkrótce 

ludzie poznają wielkość tej Godziny łaski. Jeśli ktoś nie może w tym czasie przyjść 

do kościoła, niech modli się w domu".

BŁOGOSŁAWIEŃSTWO OPŁATKÓW
W Uroczystość Jezusa Chrystusa Króla Wszechświata 25 listopada br. w 

czasie Mszy św. o godz. 9.00 zostały poświęcone opłatki wigilijne. Będziemy się 
nimi dzielić podczas Wieczerzy Wigilijnej.  

Łamanie się opłatkiem w wigilię lub w okresie uroczystości Narodzenia 
Pańskiego jest pięknym i wymownym zwyczajem religijnym, jaki zachowujemy w 
naszej Ojczyźnie  za przykładem naszych przodków.

Chleb jest darem Boga Stwórcy i owocem pracy ludzkich rąk. Kiedy 
zasiadamy do posiłku przy wspólnym stole, na znak jedności i braterstwa dzielimy 
się chlebem i innymi pokarmami.  Co roku na początku Wieczerzy Wigilijnej 
łamiemy biały chleb  opłatek i składamy sobie życzenia. Dobre słowa wypowiadane 
między członkami rodziny i przyjaciółmi wyjaśniają sens gestu łamania chleba.

Łamanie się opłatkiem, przypomina także, że Syn Boży  dla nas stał się 
człowiekiem i ustanowił Eucharystię, w której pod postacią chleba i wina daje nam 
pokarm swoje Ciało i Krew, aby obdarzyć nas życiem wiecznym i zjednoczyć we 
wzajemnej miłości. Uwielbiajmy Boga za dar chleba i Eucharystii oraz prośmy Go, 
aby nas pobłogosławił.

Przyjęcie poświęconego opłatka jest wyrazem naszej wspólnoty z parafią. 
Ofiary składane przeznaczymy na dalsze inwestycje w naszej parafii.


